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Rok KIL Nowemiasio-Pomorzo Wtorek, dnia 31 maja 1932  Nr. 6 3

Z|p rze m 6 w ie n la  ks. 
sen. Bolta.

W dnie 13 km. odbyło się w Toiunis wialkie 
zebranie Sirenainwa Naredewage i O. W. P. Prze
mawiał na niom po piof. dr. Rybarzki«, prtseaie 
Kia ba Nated., ks. sen. Bałt, prozo* Sirnis. Nar. na 
Pomorzu, który n&ówił rozmaite niepokojące przejawy 
sanacyjnej pcliłyki na Pomorza i poddał j* należytemu 

krytycznemu naświetleniu.
Ni e mc y ,  tak wy wadził czcigodny mówca, pa

li* wiły jnt atzędewa sprawę rewizji granic i zmiany 
trak ta tn Wersalskiego, co ma być (wedłag zamierzeń 
Berlina) wstępem da cdtbiania Polsce ziem, odzyska
nych przaz mą pa estatniaj wojnie światowej. Walka
0 Pamerte tęczy się już całkiem otwarcie przed 
epinją świata. Niemcy aiaoją aię przekonać wszy
stkie narody o tern, te ptkdj prawdziwy zapanuje w 
Europie dopiero wtedy, gdy o trzymają zpewrotem te, 
ce atracili.

Nad wskrzesseną Polską gromadzą aię takte inne 
niebezpieczeństw», lecz ataki niemieckie na Pomorzu 
atały się jat btzpt średnią rzeczy wiata śeią. W walce 
z Nieme: mi rozstrzygnie przedewszystkiem wola Po
morza, z którą mnszą aię liczyć zarówno wrogowie, 
jak i sprzymierzeńcy.

D z i s i e j s z a  a t z ę d e wa  p o l i t y k a  p o l 
s ka  ni e b u dz i  z a d o w o l e n i a  s p o ł e 
c z e ń s t w a  p o m o r s k i e g o  ani  pod  
w z g l ę d e m  g o s p o d a r c z y m  ani  pod  
w z g l ę d e m  d y p l o m a t y c z n y m .  S a n a c j a  
prowadziła in o z t i ą  wo j n ę  z p o l s k i m  
o b o z e m  n a r o d o w y m ,  g d y  z d r u g i e j  
strony rząd warszawski obdarzał Niemców wlelkiemi 
natępstwsmi (traktat handlowy, likwidacyjny i t. d.).
1 niewiadomo, kiedy się to błędne i szkodliwe postę
powanie zmieni w treści i w głównej linji; chęć 
zniszczenia albo prsynajmniej r o z b i c i a  e b e z n  
n a r o d o w e g o  trwa b o w i e m  nadal .

Dzisiejsze poło tonie na Pomorza jest jat zupeł
nie wyraźne. Sanacja wywiesiła wprawdzie b i a ł ą  i 
c h o r ą g i e w ,  ale nie jest te z jej strony znak zgody, jj 
lecz wezwanie de społeczeństwa: .poddajcie się*. j
Wołania takie stają się coraz natarczywcze i częstsze. 3 
A n ie  c h o d z i  tn w c a l e  o w s p ó l n y !  
f r o n t  p r z e c i w  N i e m c e m !  Ni el  P r z y - !  
w i d c e n  s a n a c y j n y m  c h o d z i  t y l k o  
o w y m u s z e n i e  p o s ł u s z e ń s t w a  dl a  
B e - B c .  G d y b y  c h o d z i ł o  t y l k o  
o s p r a w y  n i e m i e c k i e ,  te m e t n a b y  
b i r d z e  ł a t we  d o j ś ć  de p o r o z u m i e n i a  

na p o d s t a w i e  z a s a d y :  . wo l n i  z w o l 
n y m i ,  r ó wn i  z r ó w n y m i * .  S a n a c j i !  
j e d n a k  c h o d z i  e p o d p o r z ą d k o w a n i e  
c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  p o m o r s k i e g o  
s w o i m  k o m e n d a n t o m  p o l i t y c z n y m .

Że t*k jest, na to mętna przytoczyć liczne dowo
dy- W y w i e s z o n e  nad Pemerssm b i a ł ą  f 
c h o r ą g i e w ,  lecz równocześnie wszystkich ładzi I 
poza sanacją trak taje się jtk l al ki  w k r ę g i e l n i ,  • 
które meżna i trzeba strącić zlotem! lnb tclaznemi 
kolami, aby je po obaleniu przenieść na podwórko 
partyjne B. B. A gdyby z tych lalek kręgielnianych 
nie bjłe nawet wielkiej pociechy, to w każdym razie * 
mogą one wywełić pewien zamęt i stać aię powstrzy- jj 
mnjącemi zaporami, jak ścięte dizewa w lesie, nsrir 
dniejąc swe będę mchów i pracę organizacyjną czyn- j 
ników twórczych i działających.

P r z e c i e t  p r z e d  d wo ma  t y g o d n i a - '  
mi  n i • t y l k o  „ s t r z e l c y  B , al e t a k t e  
c z o ł o w i  d y g n i t a r z e  w y g ł a s z a l i  t a k i e  
z d a n i a ,  t e  n a w e t  . m ł e d z i e t  k a t o l i 
c k a  z a c h o w a j ą  s i ę  a n t y p a ń z t w o w o “ . 
Te drobna cząstka samodzielności, jaką zaehawały 
Stowarzyszenia Młedziety Katolickiej, naraża je na 
tak nicsłnszny, a zarazem obu źli wy sarznt.

Z g o d a  — wedłag poglądów sanacji — z a - 
p a n n j e  d o p i e r o  w t e d y ,  g d y  n a r ó d  
p o l s k i  o d d a  s i ę  d u s z ą  i c i a ł e m  pod  
k o m e n d ę  „ s t r z e l c ó w ” , k t ó r z y  c h c ą  
w s z y s t k i m  r o z k a z y w a ć ,  l e c z  s g ó r y  
z a p o w i a d a j ą ,  t e  n i k o g o  ( p e t a  s w o i 
mi  „ w o d z a m i ” ) ni e b ę d ą  s ł n e b a ć .  
Widzimy na kiźdym kroki te przygotowania do 
dyktatury „stizaleck ej*.

G d z i e ż  tn me wa  e n i e b e z p i e c z e ń 
s t w i e  a i e m i e c k i c m ?  Gdy z tego niebez
pieczeństwa mętna aktć ktsła dla partyjnych celów 
»«litycznych, te sanacja głeśno o nicm krzyczy. 
Gd y b y  j e d n a k  s p o ł e c z e ń s t w o  p o m o r 
s ki e  z a ż ą d a ł o ,  by u w z g l ę d n i o n e  j e g o  
w o l ę ,  j e g o  p r z e k o n a n i a ,  j e g o  o r g a 
n i z a c j ę — to si ę n a t y c h m i a s t  z a m y k a  
w s z y s t k i m  u s t a  z a r z u t e m ,  t e  d z i a ł a 
j ą . . -  a n t y p a ń s t w o w e .

Te jest mniej więcej w krótkcici, ce powiedział 
ks. sen. Bclt, a wszystko, ce powiedział, jest wie
rutną prawdą. Miast wobec jawnego, a ceraz greź- 
niejsztgo niebezpieczeństwa ergteizewić ciłą ludne ść 
pcltką bez względu na jej prztkesauia polityczne w 
jeden wspólny front, to ena w swem siślepieniu 
i przez zwoje błądzę nastawienie ten front osłabia 
i »«zbije, stawiając wlaany interes na piciwazcm 
miejsca. Chcesz być a znany za pańitwcwca i za 
gednage atauać w azatigaeh obtańców krają, mariaż 
być .Strzale*m” albo prsynajmsitj sanacyjnym We- 
jakiam. Inaczej do niczage nie jcateś przydatny. 
Cel chyba jasny. Sanacją za wszelką cenę 
ebce Hltzjtmć monopol władzy w twem ręka. 
1 debrze się stałe, te ka. sen. Bolt peatawił sprawę 
jasne, a mian*wicie, te lndacść pomorska getewa 
jest de jak naiwiąktiyeh efiai dla Państwa, ale nie 
dla isaacji. Im prędzej akcńczy aię błędna polityka 
sanacyjna, tam prędzej nastąpią lepsze czasy i tern 
skuteczniej melis będzie czele stawiać grcźacm 
nirkrzpiacfzńłtwam. nadcbedząctm ad zaebedn.

fiTulir** Trr

Koherencja Prezydenta Lebran 
z  z  mb. Chłapowskim.

Paryż, 2 6 . 5. Prezydent republiki francus
kiej Lebrun zło żył wczoraj wizytę ambasadorowi 
Rzplte) Polskiej Chłapowskiemu i odbył z  nim 
dtuźszą konferencję

K om isarz g e n . Rzeczypospolitej p rzeciw  
antypolskiej p ro p a g a n d zie  w  Gdańsku.

Gdańsk. Komisarz gen. Rzplitej w Giańakn, min. 
dr. Papte, wystosował de a*n»te protest przeciw treści 
mi wy, »»głazzesej w dnie 20 bm. przez wiceprez. 
seaatn Wi«re;ń*ki*ge Kaistra pcdczaa arcczyateści, 
odbytej na pDcn Henmarkt z powoda z jazda związkn 
pepioania niemczyzny zt granicą. Kemisarz gen. w 
pretiście twoim stwierdza, te treść tej mewy, przepe- 
testj dstfcem antypolskiej propagandy, a wygłoszonej 
wcbtc auóytcrjum, składającego się w przytłaczającej 
części z młedziety, jeat jawnem narastaniem tezclscji 
Rady Ligi Narodów z 22. 5. i 19. 9. 1931 r,, jak »0- 
wniet i> leciń, zawarty*h w raporcie sprawozdawcy 
spraw gdańskich podczas ostatniej sesji Rady L*gi.

W tej samej necie Kamisarz gen. zapytuje, w ja
ki sperób senat zareage wał na pizem ówienie pref. 
Hogalmannt z Wiednia, wygłoszone podczas innej 
nieczystości z okazji tego zjazdu, a zawierające ataki 
aa traktat wersalski i zapewiadijące rozerwanie zakre
ślonych przezeń granie.

Doniosłe uchwały XIV Zjazdu Okręgo
wego nauczycielstwa w Bydgoszczy.

Oititni sjaid sscciycitisiwa w Bjtfgoszoy *nt- 
micBn« powziął uchwały putciw „Dittliywowi*.

Z d c n ie s h c h  uchw al zjazdowych na szczególne 
w yróżnien ie  la i Ju g u je  treska n a u cz y d e Jitw a  o popra
wny sto su n ek  szkoły  do don,u ro d zicie lsk iego , N aw ią
zanie kon taktu  ze środow iskiem , z k tó reg o  uczeń $o* 
chodzi, za in tereso w an ie  społeczeństwa p racą  n au czy cie 
la, stw o rien ie  środow isk* dom ow o*szkolnego, te  naczelne 
postu laty  dzisiejszego w ychow ania i nauczania.

W a łk i  z niebezpieczeństw em  w ynarod ow ienia P o la 
ków  na obczyźnie podjąć nie może w y łą cz cie  s tarsze  
pokolenie, w >b itn y  udział w te j opiece w ziąć m usi 
szko ła  m acierzysta, m ająca  ta k  o g ro m n y  wpływ na 
w rażliw e dusze dziecięce.

Dbałość i moralne zdrowie dorastającego pokolenia 
uwypukla sio w rezolucji, dotyczącej wydawnictwa 
•Tajnego Detektywa*. Nauczycielstwo zwraca sit 
s usilną prośbą do społeczeństwa o podjecie akcji 
zwalczania powyższego tygodnika. Nauczycielstwo 
uważa .Detektywa*, opisejąeego jaskrawo najohydniej
sze zbrodnie, za pismo nawskroś demoralizujące, obra
cające w niwecz wszelkie wysiłki około wychowania 
naszej młodzieży.'!

U ch w a ły  R ady M in istró w .
Nowe ofiary zniżki uposażeń.

Warszaw», 27. 5. Dziś w godzina*h pepeładnie- 
wyeh odbyło się ped przewodnictwem prtmjera Pry- 
atera posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów ntbwtliła 3 prsjtkiy rezperządsrń 
Rady Ministiów • zmianie wys.keści uposażeń pra
cowników P. K. O., pracowników Powtzothaego Za
kładu Ubezpieczeń Społecznych oraz pracowników 

I Pt ńatwewago Banku Rolnego,
W myśl łych rozporządzeń npozsżcnio pracow

ników tych inatjtneyj zmniejszone zostały pozą Wir- 
azawą o 1 0  proc., pe zastoatwmin właściwych kro
ków, niezbędnych do praktyczne»« przeprowadzenia 
tej obniżki. W stosunku de P. B. G. K. ebn żka ta 
dokonano będzie no mocy rozporządzenia ministra 
sksibn.

Ponadto Rado Ministrów uchwaliła projekt rozpo
rządzenia Prozydenta Rzplitej o przekazaniu zakresu 
działania Ministerstwa Spraw Wewnętrznych w sprawach 
zdrowia pabliczaege Ministerstwa Pncy i Opieki 
Społocancj.

Jakie ..zyski’' da newa obniżka pt berów 
urzędniczych ?

Warsaawa. Zastawienia itatystycznc wykazują, że 
zniżka poborów pracowników państwowych i wojsko
wych na prowincji da skarbowi oszczędneici 6 i pół 
miljona złotytb, co w ciągu 10 miesięcy aczyni 65 
miljonów złotycb. Obniżka poborów pracowników w 
przedsiębiorstwach, zakiadacb i instytucji*h pańatwe- 

s wych na prowincji pozwoli skarbowi zaoszczędzić mie- 
■ sięcznio 3 i |ół miljoai miesięcznic czyli przaz 10 
I miesięcy 35 miljonów.
« Ile strat i skarb pcńaiwa przez zmniejszenie się 

rochn w handlu i życiu gospodarczom, tego o rzędowa 
statystyka nic wykaznjo. Niewątpliwie .zyaki* na 
pensjach urzędilczych ni pokrycie tamtych strat nic 
wystarczą.

„R o d zin a  W ojskow a" zajmuje się 
propagandą ro zw o d ó w ?

,Exprta» Poranny* donosi, że wydział uświado
mienia obywatelskiego „Rodziny Wojskawaj* rozpo
czął wydawnictw# własnej bibljetek*, której pierw szym 
tarnikiem joit rczprswa p. Sylwji Bujak Baąuikiej pt • 
, Projekt prawa malżańakiego*. Pani Bajrkowski 
znana jest ze awy*h odczytów w kołach wojskowych, 
j a k o  p r o p a g a t o r k a  ś l u b ó w c y w i l n y c h  
i r o z wo d ó w,  dl a k t ó r e j  p r o j e k t  mal -  
ż o ń a k ł  K o m i s j i  K o d y f i k a c y j n e j  j e s t  
j e s z c z e  za ma ł o  . p o s t ę p o wy * .

Nt czole powyższego wydziału tiwisdemienia 
„Rodziny Wojakowoj* stoją pinie: Szydłowska, posłanko 
Bctbocka (żona generała), Przyjałkowaka (żona zastęp- 
cy dowódcy KOP ), Fraekowaka (żona zastępcy do
wódcy maryaaik ).

W niedłsgim czasie ma się odbyć walay zjazd 
delegatek „Rodziny Wojakowoj", która liczy w P*i«e  
około atn kół. Ni zjeździć* tym ma być omawiany 
projart małżeński Kemiaji Kcd)f.kacyjaej.

Op i n j a  k a t o l i c k a  kr a j u  z o z d s i w i c -  
n i e m m c i i  p r z y j ą ć  w i a d o m o ś ć ,  ż c  
„ R o d z i n a  W o j s k o w a ” s t a j e  a i ę  p r o 
p a g a t o r k ą  p r o j e k t u  p r a w a ,  s p r z e c z 
n e g o  z z a s a d a m i  K o ś c i o ł a  Ka t o  l i -  
c k i e g o .

Gen. Sikorski powrócił.
Generał Władysław Sikorski powrócił wfaobota do 

Warszawy. '
Gen. Sikorski pizebywtł ostatnio w Wenslp gdzie 

korzystając z zaefiarewanych ma słatwień, toeietuinie 
i  praktycznie stndjował zagadnienia przyszłej wejay

Dnia 28 bm. przybyła do Waraiawy zł* 
****** pólika, Cmio Skłodowska, celem wzi 
adziałn w pi święcenia iotwaicin Inatytufu Radowi



Dziwne potraktowanie osoby
J . Em. ks. Prymasa Hlonda przez Pata.
Równą miarą dla wszystkich obywateli państwa?

Pad nagłówkiem „Wymowo fakty* podaje „Kar- 
jer Poznański nader ciakawa i znamienna dla obe
cnego ayatcma rzcccy, które dla zapoznania aię c nie
mi podajemy i w naazem piśmie. Łączą się one 
z • »tato!aa popytam nowego ministra oświaty w Po
znaniu. A mianowicie PAT. o pobycie miniatra 
oświaty Jęlrzsjewicza w Poztaein naitąpnjący wyiłal 
komnaikat:

„P. minister wymiń religijnych i oiwiecenit publicznego 
Janusi Jędnejewicz, który przybył wczoraj wieczór do Pozam i*, 
po krótkiej wizytacji kuritorjam okręgu «zkolaego poznańskiego, 
zwiedził kilki szkół poznańskich: powsz.? średnią i zawodową, 
puczem w południe był podejmowany śniadaniem przez p, woje- 
w#dę Raczyńskiego, P o  śniadaniu udał się p. m in. w tow . p. 
w ojew ody i k u ra to ra  o k rąża  siko łnego dr. N am yśla do 
aikołn ego ogrodu botanicznego ua Je ż y ca ch , dokąd 
p rzybył rów nież J .  E . ks. kard yn ał P ry m a s  dr. H ioad . 
Po zwiedzenia ogroda minister podejmował na zamka poznań
skim czarną kawą profesorów uniwersytetu poznańskiego, 
poczem  w*iął udział w zebraniu  in form acy jno-spraw o* 
idaw ezem  gropy poznańskiej ideowej o rg a n iz a c ji n au czy 
cielskiej »Zrąb* w sali „B azaru *. Powitany przez prezesa 
grapy pozaińikiej orof, dr. Różyckiego, wysłuchał nasięjmte 
p. minister kilka ref ;ratów, Ni zakończenie odbyła się w białej 
sali »Bizaru* biesiada, zorganizowana przez Tow, Kultury 
Akademickiej. Jatro rano wyjeżdża p* minister do RydzynyM

Następnego dnia rozesłała Polska Agsncj* Telegraficzna 
Jeszcze dodatkawo, co następaje:

.W uzupełnienia sprawozdani« z przyjizda p, ministra wy
znań religijnych i oświecenia pablicznego Jfdrzejewicza do 
Poznania należy zaznaczyć, że na granicy województwa w 
Ostrowie powitała p. ministra delegacja młodzieży akademickiej, 
mianowicie »M yśli M ic irstw o w ej*. »L egionu  M łodych*, 
akadem ickiego oddziału Związku Strzeleckiego. F ed erac ji 
P o lsk ich  K o rp o raey j A kad em ick ich  z prof. dr. Jakubowskim 
na czele, które poinformowały p. ministra o stosankach w 
organizacji młodzieży. W Poznania udał się p. minister do 
ta li nntwersyteckiej, gdzie nastąpiło uroczyste powitanie, na 
które p. minister kiótko odpowiedział*.

D t tych egłasseń PATa .Karjtr Ptruaniki* 
iłaizsift uaitępająct dodijt »wagi :

,N t dwa momenty należy zwrócić «wagę,
K o m u n ik a t główny tak sobie lekko w spom ina, że 

do ministra oświaty, baw iącego w ogrodzie b o ta n k in y m , 
„ p riy b y l rów nież J< E  ks. k ard y n ał P ry m a s  
d r, H lond*. Komanizat za ta ja , że uprzednio, w poładnie
0 godz, 12, m in ister  Jęd rze jew icz  złożył w izytę urzędową 
k s . P rym asow i i że następnie ks. P ry m a s  był na oficjalnym  
śniadaniu , zap ro sz in y  aa nie przez wojewodę. T o się w 
kom unikacie zata ją , a k a ż i się m niem ać czy teln ikow i, 
że ks P ry m a s  — ł to szczególnie teraz, po ogłoszenia 
listu  pasterskiego , 0  ch rześcijań sk ie  podstawy życia  
państw ow ego* — nie m iał n ic lepszego do roboty , ja k  
pędzić pierw szy do ogrodu botanicznego, by tam  asy sto 
wać m łodem u m inistrow i ośw iaty , jednem u z g łów nych , 
n a jb a rd z ie j zaangażow anych przedstaw iaieli obecnego 
sy stem u  rządzenia.

Metoda tego rodzaju traktowania najwyższego dostojnika 
Kościoła Katolickiego w Polsce i przedstawiania go w opinji 
publicznej w fałszywem świetle w celach przejrzystych jest tak 
znamienna dli treści dachowej dzisiejszego system«, że zbędne 
są wszelkie słowa krytyki. Gbirzenie iadnoścl będzie powszechne
1 bardzo wielkie.

A teraz rzecz druga : Z komunikatów dowiadujemy się, le
ministra ośw iaty , p rzy b y w ijąceg o  w ch arak terze  urzędo
w ym , witała na granicy województwa delegacji stowarzyszeń 
nsa n a cy jn e j*  młodzieży akad em ickiej. Ale to rzecz mniej- 
sza, jeżeli to oba stronom potrzebne da szczęścia. Na t e *  się 
jednak nie skończyło: zaacarss część sw ego urzędow ego 
pobytu w Poznaniu  m in ister Jęd rze jew kz pośw ięcił 
p a r ty jn e j, »«anacyjnej* o rg a n iz a c ji n au czy cie lsk ie j .Z rą b * , 
ua k tó re j posiedzeniu w ysłuchał k ilk a  re ferató w  oraz 
p a rty jn e m u , .san acy jn em u * t. zw. T o w a rz y stw a  K u ltu ry  
A k ad em ick ie j, złożu nem i i  profesorów , oddanych bez
względnie te m a  kierow nikow i politycznem u. To się na
byw a „b ezp arty jn ą*, „państw ow ą* pracą m in istra  w toku  
urzęd ow ej d z ia ła ln o ść*.

P rze z Ocein da Polski.
Liadyn, 27. V. Lotnik StanisUw H miner odlecieć 

miał dziś z Ntw Jersey kcło Juku z zs-
miarcm przelecenia ponad A tl «tykiem wprost d» 
Palik*, gdzie mieszkać mają jag# rodzice. Narazi« 
brak bliższych szczegółów, czy H taiacr istotnie 
odleciał 1 gdzie zamierza w Pelice lądować.

N ow e p o m y s ły  in f la c y jn e .
Pod powyższym nagłówkiem grudziądzki »Goniec Nadwiś

lański* bardzo znamienne podaje wywody. Oto, co pisze :
Okres »radosnej twórczości* na polu gospodarczem nie 

skończył się jeszcze, bo na tem polu, wymagającej* szcztgólnej 
fachowej znajomości, pracują jeszcze ciągle cl sami, bardzo 
dobrze ze skarbu państwa płatni ladzie i robią różne ekspery
ment«, które każdego gospodarza czy kopca doprowadzają 
wprost do rozpaczy. Jednakże radosny rozmach robienia 
eksperymentów na cudzej kieszeni znacznie już osłabł, gdyż 
gospodarka tak państwowa, jak i prywatna staje się coraz ch«dszą, 
coraz cieńszą, a wiadomo, że gdzie jest cienko, tam się rwie. 
G w ałtow ny w zrost d eficy tu  budżetow ego im u sz a  m in i
s tra  skarb u  do ob cin an ia  go co miesiąc, do o s iezę d ian ia  
wszędzie i na wszystkiem u tylko ule na bardzo w ysokich 
poborach d y g n itirz y , k tó rzy  uw ażają , że z i  kłopoty 
budżetowe należy im  się jesaeze  wyższe w ynagrodzenie 
i nie w stydzą się  w tak eiężkieh czasach pobierać nadzw y
czajnych tan tiem  w w ysokości kilku dziesięciu  ty s ię cy  i ł .  
Szczególnie ci panowie, k tórzy  u m ie ją  dość w esoło baw ić 
się w O siie  i innych  k ab aretach , zaczynają robić poważnie 
zaniepokojone m iny, gdyż bez z a g ra n icz n e j pożyczki 
d a le j baw ić się nie będzie można, a tu przecież taki 
ładny czas.

Od czego jednak dobry humor i pomysły, Otóż panowie 
pułkownicy z brygady gospodarczej, zamiast przyznać się do 
winy za to, że doprowadzili gospodarkę piństwową do ruiny 
I poddać się z* swe błędy należytej pozucie, wpadli na po
zornie bardzo sprytny pomysł, który ich zabawę w gospodarkę 
państwową ms przedłużyć jeszcze o dalsze parę miesięcy.

I Genjalny ten pomysł polega na tem, ażeby oprócz «sta
wowych banknotów, wydawanych przez Bank Polski na pod
stawie pokrycia w złocie i w zagranicznych walutach, mini
sterstwo skarbu rozpoczęło wydawanie bonów czy też czeków, 
a to na tei podstawie, że skarb państwa ma zaległych podatków 
u obywateli na sumę dwa miljardy złotych, a więc mógłby na 
tę sumę wydać bony, tak zwane podatkowe i płacić niemi 
urzędnikom i dostawcom.

Pomysł ten, popierany bardzo gorąco przez pułkewnikowskie 
kołt gospodarcze i wysuwany w subwencjonowanej prasie, nie 
jest mczem innem, j*k inflacją czyli drukowaniem pieniędzy bez 
pokrycia albo też fałszowaniem pieniędzy. Bony skarbowe, 
posiadające fikcyjne »pokrycie* w zaległościach podatkowych, 
które s 4 8ą zupełnie nieściągalne — wywołają natychmiast panikę 
inflacyjną, która jeszcze silniej zahamuje napływ podatków do 
skarbu państwa, gdyż przy inflacji opieszały podatnik otrzymuje 
zawsze premję we formie mniej wartościowego pieniądza, którym 
— im później“, tem łatwiej — pokryje swoje niegdyś wysokie 
zobowiązani* wobec skarb« państwa i innych wierzycieli.

Wszelka inflacja, czy jawa* czy też ukryta, jest ruiną 
wszystkich pracowitych i solidnie swe obowiązki pojmujących 
obywateli, jest wywłaszczeniem szerokich mas obywateli 
z krwawo zaoszczędzonych złotówek, przeznaczonych na »czarną 
godzinę* lub ciułanych w nadziei zakupienia kiedyś własnego 
warsztatu pracy, a jest rajem dla różnych niebieskich ptaków,, 
którzy w czasie takiego ogólnego zamieszania umieją ciągnąć 
korzvś:i nawet z ostatniej nędzy ludzkiej,

Fatalnej gospodarki pułkownikowskiej nie załatają j«ż żadne 
lafy, tworzone z dziurawych bonów, a jedynym ratunkiem dla 

I gospodarki państwowej i prywatnej jest hasło profesora Bartla :
| Wojsko i pułkownicy do koszar !_____________________________

D ile iM ik ir z  o smutne) re p u ta d i.
W W .rsnw le odbył się proces m i.diy w ydaw cą i red*- 

k t9rem  naczelnym  ,.Ilu stro w an ego  K n r je r*  C ad z ien ae*o “, 
po». M arjan em  D ąbrow skim  z B B .,  a dr. K azim ierzem  
M arianem  M oraw skim , sn an y ra  publicystą, r .d e ą  posel
stw a polskiego w B u k areszcie . . . .

P . D ąbrow ski oskarżył p. M o raw skiego  o zniesław ie
nie, popełnione w cz.sie oststniej *kc|i wyborczej, w artykule 
„G»zetv Warszawskiej*, w który* p. M oraw ski nazw ał posła 
D ąbrow skiego „dziennikarzem  z K rak o w a, zażyw ającym  
snantne] rep n tac ji“. „  . .

Jako świadkowie zeznawali w Sądzie redaktor Krzywy i red. 
Ado!I N.waczyńskt, Pozatem Sąd odczytał zeznania świadków 
sen Korfintego i poi. Stefana Dąbrowskiego z Klabu Narodo
wego. Poseł Dąbrowski twierdzi, ie  swego czasu znajdował się 
w stałej korespondencji z b. prezydentem Rcpiitej Francnskiej, 
Millerindem, który interesował się orojektami zmiany konstytneji. 
Je d e n  z listów  prezyd enta M illerand a tra fił w skutek 
identyeznośsi nazw isk  d j posta M tr ja n a  D ąbrow skiego 
i pos. S te fa n  D ąbrow ski w s ie rp n ia  192S roku lis t ten  
podał na łam ach  I .  K . C. Prot. Stofin Dąbrowski 
oświadczył, i t  nie chciał wytoczyć wówczas skargi sądowej, aby 
nie kompromitować wobec zagranicy metod postępowania niektó
rych działaczy polskich. Skończyło się na tem, że led. Marjan 
Dąbrowski przysłał prof. Stefanowi Dąbrowskiemu list przepra
szający. Oryginała lista prezydenta Milleranda jednak mn nie 
oddał, twierdząc, że został zagabiony w redakcji.

Po przemówieniach stron sąd w ydał w yrok, n n lew ia- 
n U jąay  p. M o raw skiego  i red. odpow iedzialnego „G szety  
W arszaw sk ie)“ . . ,

Innenai słowy, oskarżeni przeprow adzili d aw o l na to , 
że po». B . B ,  wydawca i red aktor n te z e ln y  „ Ilu s tro w a 
nego K u rjera  C o d aien aeg s“ je s t  dziennikarzom , „zaży
w ającym  sm u tn e j re p u ta c ji“ .

Dziś o s t a t n i  numer w maju.

Kto  dotychczas nie zapisał
„ D R W Ę C  Y “na c z e r w i e c  ?

Kurs clurytatywoy dla 
dachowleństwa

I zjazd Stowarzyszeń Miłosierdzia w Pelplinie.
W środę, 18-go i czwartek 19-go bm., edbył się w Pelplinie 

Irura charytitywny di* duchowieństwa oraz zjazd diecezjalni 
Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia i Kouferency] św, Wincentego 

j a Paulo.
W kursie charytatywnym dla duchowieństwa wzięło «dział 

około 110 uczestników. Kurs otworzył w średę o godz. U -tej 
na auli seminarjnm dnebownego J. E. ks. biskup dr. Okoniew
ski, poczem nastąpiły referaty: p. asesora magistratu i naci.
wydz, opieki społecznej Michałowikiego z Grudziądza, ks. Wał- 

\ kowskiego, dyr. Związku »Caritas* w Poznaniu,
Po południu tegoż dnia odbyły się obrady sekcyjne: Opieka 

nad dzieckiem i Opieka nad młodzieżą. Referaty wygłosili ;
? p, dr. May z Grudziądza, p. profesorowa Posadzowa z Poznania 
J i ks. kan. ZienUowski z Papowa Bisk, W drugie] części refe« 
j rowaf ks. dyr. Niklewski z Chojnic, ki. kuratas Dąbrowski z 
! Kamienia, p, mecenasów* Ewert Krzemieniecka z Gdyni.

We czwartek, 19 bm. przed poł. obrady trwały do południa 
Wygłosili referaty: ks, wlkarjuiz generalny Kurowski, ks, prałat 
Gulgowski, ks. prałat Bartę! z Wejherowa, ks. dyr. Wałkowaki 

J z Poznania,
Na zebrania pleaarnam sekretarz generalny Związku ,C*ritas‘ f 

i ks. Muzalewski, przedstawił: »Cele i zadania Żwiązkn Towarzystw 
Charytatywnych“, poczem odczytano i przyjęto rezolucje, przy
gotowano w związku z referatami po wyczerpującej nad niemi 

j dyskusji.
1 Zjzzd diecezjalny Stowarzyszeń Miłosierdzia rozpaczą! się prze* 

mówieniem otwier*iącem J. E, Ks. Biskupa we czwartak o godz. 
2 po południu. Udział uczestników z całej diecezji był bardzo 
liczny. Na zebrania Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia liczono 
około 250 uczestniczek, na zebraniu Konferencyj Panów 116, 
Zebraniom przewodniczył J. E ks. biskup Ordynarjusz,

Pani prezydentowa Boltowa z Torunia przedstawiła w refe- 
* racie wstępnym: »Zadania Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia w do- 
? bie obecne]*, p. szambelanowa Lossowow*. wke-prezydentka 

Rady Wyższej w Poznaniu: »Cel i znaczenia Rady Wyższej*.
Utworzono potem składającą się z 15 pań Rfdę Wyższą 

Związku Stowarzyszeń Pań Miłosierdzia Diecezji Chełmińskiej 
z siedzibą w Toruai« i wybrano na przewodniczącą Rady panią 
prezydentową Boltową z Tornnia, na wiceprzewodniczącą o. Mel- 
linową z Chełmży, na sekretarkę p. dr. Zapałowską z Tornnia* 
Jako delegat* swego do Rady Wyższej wyznaczył ks. biskup ks, 
prał. Wysińskiego w Torunia.

Na zebrania Konferencyj św, Wincentego objaśnił p. Schoiz 
l ze Swiecia : ,Cel i zadanie Konferencyj*, p. płk, Loster: »Dzirn-

I łalność Rady Diecezjalnej*. Dyskusja po referatach była bardzo 
ożywiona,

Do Rady Diecezjalnej Konferencyj, która m« mieć siedzibę 
w Grudziądzu, wybrano na przewodniczącego p. gen, Ładosia 
z Grudziądza, na sekretarza p. asesora Michałowskiego z Gr«- 
dziądza, na skarbnika p. dr. Borowskiege z Grudziądza, Do Ra
dy należy całkiem 12 osób.

Polska taryfa pocztowa najdroższa w Europie.
Porównując taryfę pocztową, obowiązającą w Polsce oraz 

w szeregu innych krajów europejskich, dochodzi się do prze
konania, iż w Polsce panuje duża drożyzna opłit pocztowych, tern 
większa, iż istnieje znaczna różnic* między siłą nabywczą pie
niądza w krajach bogatszych, a biedniejszych, do których na
leży Polska. Polska taryfa pocztowa wyższa jest od najdroższej 
w Europie taryfy szwajcarskie], a blisko dwukrotnie przewyższa 
taryfę angielską. I tak np. gdy przesyłka lista krajowego, 
ważą ego 20 gr, kosztuje w Augiji 11,9 cent. szwajcarskich, te 
w Polsce 17.4, list zagraniczny w Atiglji 19,8, w Polsce 34.7, 
karta pocztowa krajowi w Anglii 7,9, w Polsce 11,5, *•*
graniczna w Anglji 11,9 w Polsce 17,3 druki w Augiji 3 9  w 
Polsce 5}8, polecenie przesyłki 23.7, w Polsce 40.5,

Śrubowania ku górze opłat pocztowych dokonywano w tym 
celt, by przysporzyć skarbowi więcej dochodów. Niestety śro
dek ten okazał się zawodnym, gdyż im wyże] wyśrubowana 
opłaty pocztowe, tym niżej siadały dochody z poczty.

WROGI P A Ń S T W A .
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(Cią* dalszy).
Ntstępnic krsczyl cesarz z «dkrytą fławs, w bia

łej ladze, psaary i zamyśl sny. Pny nim Gilerjass, 
petem książęti, direrzaaie, dowddey wejik, wszyscy 
z ederyłemi gfowtmi i w togich białych. Alt brake- 
wała dworzan i szambelaaów chrzaśeijan, których aam- 
kniąt* w p łica.

AUka.adtr i K»nstantya szli zo|kaai, zamyśleai,
ze apaazczanemi »czymś.

Pochód stanął przed świątynią. Kspłsni «toczyli j 
w przepissaysi porrąlk# ołtarz, kwiatami i zielenią 
przyatfojoaT, na którym wielki płeaął #fień. N i prze
dzie stał cfiiraik, naprzeciwka atanął cesarz z orsza
kiem. Msóstwo lodzi zebrała siy na farom, szeptem
iszm iwiaiac.

Skeiu wazyacy w należytym «mieścili aią porząd
ki, af.araik zawołał donośaym głosem: milczeć!

Natychmiast cisza zaltgła głęboka. Cesarz zarzu
cił część togi na tylaą część głowy, «o tiki« iaai 
nczyniłi, piczem ręce pedaiósł błagałsie ko wsehoie- 
wi i msdlić się zaczął de begów Olympa.

Król «Tarników wziął tymczasem kadzidło i po
sypał aiam głowę bydlęeia. Oderwtwszy potem niece 
włosów z pomiędzy rogów, tzneił jo w ogień na ołła- 
zsn. Neżsm paciągiął przez grzbiet bydlęcia od gła-

wy aż do ogona, na znak, że ofiara przygotowani. 
Teraz przystąp’! rzccak z ciężkim młotem w ręko, a, 
nderzywszy silnie, zabił bydlę i cofnął się. Uiłaga- 
jąey pisy ofiarach położył of *rę tak, ta efiarais mógł 
wygodnie tozerżaąć brzneh. Krew wytryskającą zbie 
rato w czasze i wylewaa# część w ogień, czętć wokoio 
ołtarza.

Dsróch znachorów, których ntząd na tem poi sgał, 
aby z wnętrzaości of atnyih bydląt wolę bogów po
znawali, przystąpiło nctyehmiait. Wyrżnąwszy ma
tami nożami cerce, płoea i wątrobę, wpatrywali aię w 
nic ■ ważnie. Jaż z miny ich widzieć bjł* mężna, żc 
wyrocznia prtychylaą się okazała.

— Cesarza ! — zawołał król ofiarnikśw — bogom 
mila jest ofiara twoja i pochwalają twój zamiar.

— Bogom niech będą dzięki I odpowiedział 
Dioklecjan, spnicezcjąc ręce.

Ofiaraik pokropił wnętrzaośti wisem i w ogień 
połetył, przyctem wczyicy kapłtai głeśae odpriwiili 
medly, którym wtórowały flety i cytry.

Pizyprewadzoao czarne bydlę, przy ktdrem po
wtórzyły się te same zeremoaje, z tą tylko różnicą, 
te modlący się ceaars nie pednecit teraz rąk ko 
nieba, leez apaśdł je nadół, dotykając raz poraź 
paleami ziemi, gdyż ofiarę tę składano begem pod
ziemnym.

Znachorzy znaleźli we waętrzieśdcch i tego 
bydlęciał żacki, wriżącc pomyślay wynik samarów 
cesarskich.

Ktpłaai wszyscy weszli taisz da świątyni Jjwiizs. 
Dioklecjan wrócił z orszakiem do psiata na acztę 
wsaaaiałą i zbytkowną, jiką wizysttt« ofiary się 
kończyły.

Podczas nuty przybito na forem, wśród radssaych 
okrzyków pogaa, edykł naitąpnjący :

— Dioklecjan, cesarz, syn Jtwista, lezktsaje na 
cały obszar Rcymskiigs państw*

Wszyscy bisknpi i kapłani chttaścijańey będą 
wtrąećai de więzienia, gdzie tortorlmi znaszać ich 
należy da składania bogom ofiar.

Wssystkich chrześcijan, nie chcących ofiara wad 
bogom, czeka śmierć.

Majątek chrzęści] i a przechodzi as wtasneśi 
państwa i tych, którzy o «krytych chrześcijanach na
miestnikom luo sędziom donoszą. 11

Rizpoezęło aię więc w Nikomedji najokropniejsze 
prześladowanie. Btskapa Aatyme wtrącono razom 
z diakonami i kapłanami do więzienia, Pospólstwo 
pogańskie wdzierało się de domów chrzęści]ańikich 
i rabowało. Inni włakli wśród szyderstw i arągewiska 
schwytanych chrześcijan do więsień. Wielo z chrze
ścijan skryła aię lab zbiegłe z miasta.

Tymczasem bawił się w najlepsze ceiarz z gośćmi 
wśród' tancerek greckich. Szlachetny Keasłaatyn 
mąk dezatwał w tekiem otoezcain.

Gdy ncztc się «kończyła, Dioklecjan, powstswssy 
od stola, udał się z orssakicm awaias na dziedziniec 
świątyni. (C. I . n)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e a  i 1 1 1 o, dnia 30 maia 1932 r,

f&!eiad»fzyk* 30 maja, Poniedziałek, Feliksa p. m. Ferdynanda.
31 maja, Wtorek, Anieli pf, Petroneli p.

Wschód słońca g. 3 — 23 m. Zachód słońca g, 19 — 44 m 
Wschód księżyca g. 1 — 48 m. Zachód księżyca g. 16 — 19 m*

W związku ze zjazdem Związku Filomatów 
Pomorskich.

Prace przygotowawcze do zjazdu Filomatów posuwają się 
pewnym krokiem naprzód. Komitet miejscowy porozumiał się 
jaź z tutejszym ks. proboszczem co do udzielenia Filematom go
ściny, Na nabożeństwo w dnin zjazdu 14  c z e r w c i  br, poprosił 
lowarzystwe Śpiewa Gecylja o upiększenie naszej uroczystości 
swołm śpiewem, «zyskał ed Dyrekcji gimnazjum męskiego aulę

obrady zjazdu oraz zwrócił się z prośbą do Pomorskiego 
Karatorjnm Szkolnego o udzielenie nrlopn na ten dzień tym p,p, 
profesorom wzgl. ks. ks. prefektom, którzy zechcą wziąć «dział 
w naszym zjeźizie. Dalej stawiliśmy wniosek do Dyrekcji 
Kolei w Gdańska o udzielenie aczestnikom zjazdn 50 prac. 
zniżki na bilety kolejowe w drodze powrotnej.

Szanownych Kolegów Filomatów, którzy zamierzają wziąć 
udział w zjeździe i życzyliby sobie bezpłatnej kwatery, prosimy 
uprzejmie o zgłoszenie się do przewodniczącego Komisji Kwate
runkowej, p. mecenasa J, Rosińskiego w Chełmnie, Rynea 10,

Z  m i a s t a  i  p o w i a t u .

Ochronne szczepienie orzeciwko ospie 
w roku 1932.

Poniżej pod.jemy plan szczepieni, ochronnego przeciwko 
ospie dl* gmin, w których szczepienie nie odbyło się w n .in i-  
czotiYin terminie wsfeatek choroby zakaźnej ,O d ry *;
_ Y1 ° 80<3z* 8 30 v  Lubawie: Lubawa, Lasy, Fijewo,

Oględziny 16 VI. o godz, 8 30 J
-  ? “• U \ VIł 0 * odz* 8,30 w P ątn icy : Prątnka, Taizewo.
Omnle, Oględiiny 18, VI o godz. 8.30.

Da. 11. VI o gcdz. 9 10 w Łążynie : Łążyn, Szczepankowo, 
Zwinkrz, Swiniarc. Oględziny 18. VI. o godz, 9.10.

Da, 11, VI, o godz 10 w Ramienicy: Ramienica. Gutowo.
Oględziny 18. VI o gcdz. 10.00,

Dn t l .  VI. o godz, 11.C0 w Złotowie: Złotowo Lubstyn,
Libstynek, Czerlin. Oględziny 18. VI. o godr. 11,00.

Dn. 11. VI. o godz. 13 30 w Wałdykacb : Wałdtki. Grabowo. 
Zakurzewc, Oględziny 18. VI. o gcdz, 13.30

Da, 11. VI. o godz. 14 w Roźantda : Roźental, Pomierki,
Gierłoż Fciska. Oględziny 18. VI. a godz. 14.0©.

Dn. 11. VI. o gcdz. 14,30 w Ziejkowie: Zielkowo, Gierłoź- 
uesna. Oględziny 18. VI. o godz. 14.30,

Dn. 11. VI o godz. 15 00 w Kazanicach: Kazanice, Ogl, 
18 VI o godz, 15 CO

Dn. 11, VI. o godz, 16.00 w Byszwałdzie: Byszwałd, Ogl. 
18 VI. o godz. 16.00,
^ Da. S j. V, o godz 8.G0 w Grodzicznie: Grodziczno, Nowe 
Grodziczno, Katlewo, Rynek gmina, Lorki, Linowiec gmina. LU 
nowiec obsz, dw., Mantowo gmina, Montowo obsz, dw Ogl. 

<8. VI. o gcdz. 8.00.
Dn, 30« v, o godz. 8 30 w K nligich: Kulig1, Zajączków©, 

Jakóbkowo, Mortęgi gm , Mortęgi obsz, dw, Ogl. 6. VI. g. 8.20,
Dn. 30. V. o godz. 9.20 w Tylkach : Tylice, Tyliczki, Ogl, 

G, VI. o godz. 9 00,
Dn. 30, V. o godz, 10 w Pacółtowie: Pacćłtowo. Oględziny 

6 , VI, o godz. 9.30, J

Skazany za podrabianie pieniędzy. — C j go 
do tego «kusiło ?

Nowemlagto. Jak już po krotce donosiliśmy. Sąd Okrę
gowy w Torunia, na sesji wyjazdowej w naszem mieście, rozpa
trywał w ub. środę kilka spraw karnych.

Jako pierwszą rozpatrywano sprawę podrabiania monet przez 
17-letniego ucznia dentyst. Alfreda Reimera z Nowegomiasta 
Odpowiadał on z więzienia śledczego, gdzie przesiadywał od 
czasu aresztowani», tj. 15 marca rb. Osk, bronił z urzędu nacz. 
sekr. tut. sądu Grodzkiego, p. Smoczyński. Do winy fałszowania 
I puszczania w obieg pieniędzy — oskarżony się nie przyznawał, 
tylko do wyrobienia form i to 50 groszówek, 1. 2 i 5 złatówek, 
do których materjał przywłaszczył sobie od swego szefa, a metal 
1 czcionki od pewnego ucznia ślusarskiego wzgl, z drażami p, 
Msłoszewskiego, gdzie poprzednio był uczniem. Oskarżony ze łza
mi w oczach oświadczył, że formy robił tyli o dla zabawki i swego 
doświadczenia, jednak monety mn się nie udawały i nigdy nie 
nosił się z myślą pnsiczsnia ich w obieg. Znamienna była odpo
wiedź osk. na pytanie sędziego, kto go tego w tak młodym wieku 
naac*ył? .czytałem w pismach, t#k oświadczył, które dokładnie 
podawały, jak się monety robi. Znów mamy nowv dowód, jak 
niektóre pisma, a przedewszystkiem .Tajny Detektyw’“ który bardzo 
szczegółowo podaje róźnorodae przestępstwa, szkodliwie 
działają na umysły młodzieży. Już nie po raz pierwszy tę 
bolączkę poruszamy Chcąc mieć zdrową duchowo i fizycznie 
młodzież, musimy ją usilnie chronić przed tego rodzaju 
lekturą. Po wysłuchaniu świadków i odczytaniu orzeczenia Men
nicy Państw, i po wysłuchaniu Prokuratora, który domagał się 
dla oskarżonego kary w myśl ustawy, 8ąd nie przyszedł do 

przekonania, iż osk, pieniądze puścił w obieg i wydał wyrok na 
o miesięcy więzienia z zawieszeniem tej kary warunkowe na lat 
3 oraz na skonfiskowanie form, metali i wszelkich do tego 
potrzebnych przyrządów, Oskarżonego wypuszczono zatem na 
wolność.

1 ro t ciężkiego więzienia za podpalenie.
Nowemiasto. W tym samym dnia przed Sądem stanęli 

małźonzowie Anna Górecka, lat 35 z Nowegomiasta i jej mąż 
Edmund, lat 36, obecnie zamieszkały w Grudziądzu, których 
bronił p. mec, Pawłowski z Brodnicy. Akt oskarżenia zarzucał 
im rozmyślne wzniecenie w ub, r, pożaru za pomocą okowity i to 
w dwuch miejscach składu celem osiągnięcia zyska asekur. Ogień 
«tell w zarodka został przez posterunkowego stłumiony, tak że 
szkody powstały tylko na około 1000 zł. Osk. nie przyznała się do 
popełnionego czynu i tłumaczy się tern, że, chociaż w owym 
dnia nist prócz niej do składa nie mógł wejść, to jednak nie 
wie, jak ogień pawstał. Osk. Górecki zeznał, ze w tym czasie 
był w Grudziądzu, co też w dochodzeniach stwierdzono. Świad
kowie podać mogli tylko sam fakt pożaru. Jedynie świadkowie 
Policji, którzy przeprowadzili dochodzenia, stwierdzili, że był to 
pożar, wzniecony zbrodniczą ręką i to tylko przsz osk. Po od
czytaniu orzeczenia przez kom. Straży Pożarnej p. Kiszewskiego 
z Grudz ądzi, p. Prokurator dowodził, że pożar został wzniecony 
urzez G. inb też przez osobę trzecią, przy której ona była 
współwmowajczynią Obrońca, p .  mac. Pawłowski, zbił argu

menty p. Prokuratora i wniósł dla oskarżonych o uwolnienie od 
winy i kary. Sąd oo naradzie wydał wyrok, mocą którego ska
kana została osk. Górecka na 1 rok ciężkiego więzienia, 43 zł 
opłat sądowych i ponoszenie kosztów postęp, karnago. Na 
wniosek p. Prokuratora z obawy na ucieczkę Sąd postanowił 

tymczasowo 3Sal zić w więzieni« aż do złożenia ka«c]i 
tUOO zł. Osk, Edwarda G. uwolniono od winy i kary. Obroaa 
złożyła apelację.

Hiadenburg żyje.
N ow em iasto* W ostatnich dniach, a zwłaszcza w ub. 

piątek z rana, puścił ktoś na miasto wieść, jakoby prezydent 
Mittdeabarg został zamordowany przez Hitlerowców. Plotka

O D E Z W A
do KÓJ L  0 P. P. i Obywatelstwa, 

powiatu lubawskiego.
Od 5. 6. do 12. 6. rb, odbędzie się IX Tydzień Lotniczy, 

który ma być zarazem przeglądem naszych sił społecznych 
i egzaminem czynnego obywatelstwa. Mimo traktatów pokojo
wych i dakłaracyj, potępiających wojnę, narodowi naszemu nie 
wolno zaniechać przygotowań do obrony przed tak straszną 
bronią, jaką jest lotnictwo i gazy trujące, których użycie grozi 
nietęlko cpinji, ale i spokojnym mieszkańcom wai i miast. 
L. O. P. P ,  która wspólnie z Państwem organizaje obronę lot
niczą i przeciwgazową naszej Ojczyzny, skupia na terenie nasze- 
go Państwa jeszcze zbyt nikłą liczbę członków i chcąc zadoku
mentować naszą siłę, musimy naszą organizację wzmocnić. 
W tym celu zwraca się Komitet Pow. z apelom do Szan. Oby
watelstwa, aby zechciało powiększyć kadry członków L. O. P. P, 

Wszystkim Kołom miejscowym poleca się staranne zorga
nizowani e IX Tygodnia Lotniczego, aby temsamem wykazać 
wobec Państwa swoją pracę i dążność do utrzymania całości 
granic Rzeczpłitej Polskiej. Komitet Powiatowy.

rozpowszechniła się szybko nawet po okolicy, budząc wszędzie, 
a zwłaszcza wśród mniojsrości narodowej ożywienie. Znalazło 
się też kilka osób, które tę wiadomość, .na własne uszy słyszeli 
przez radjo*, Do jakiego stopnia plotka ta zaelektryzowała 
społeczeństwo, niech posłuży fakt, że nasz* Redakcję z rozmai« 
tych stron zasypywano telefoniczne®! pytaniami. Rewelacyjna 
ta wiadomość okazała się najzwyczajniejszą bujdą.

Prośba o posme dla najblelniejszTeh
Nowemiasto. Szan, Obywatelstwu Nowegomiasta podaje 

się dc łaskawe! wiadomości, iż w najbliższych dniach pozwolą 
sobie panie z To*. Pań MII. św. Wincentego a Paulo obchodzić 
domy celem zbierania przenoszonej odzieży lab bielizny dla 
swych n«jb^edaiejizych, Uprasza się zatem Szan. panie o przej
rzenie swych zasobów, w których napewno znajdzie się nie
jedni rzecz zbyteczna, a dla naszych najbiedniejszych wielką 
pomocą być miźe. Za wszystkie złożone ofiary składa Tow. w 
imienia swych biednych Już naprzód naiatrdecznieisze 
.Bóg zapite*.

Zarząd Tow, Pań Mił. ś * .  Wincentego a Paulo w 
Nowemmieście.

Tegoroczna procesja Bożego Ciała.
Nowemiasto* Boże Ciało i w tym roku stało się potężną 

manifestacją uczuć religijnych naszej ludności, a w szczególno* 
ści jej głębokiej czci k« utajonemu w Najświętszym Sakramencie 
Chrystusowi. Jeżeliby porównać z litami poprzedniemi, to ra
czej w tym roku widoczne było jeszcze większe spotęgowanie 
tych uczuć przez liczniejszy jeszcze udział wiernych niż po in
ne łata. Imponująco wyglądała procesja, krocząca ustal mym po
rządkiem, z udziałem wszystkich towarzystw, bractw i wszelkich 
orgacizacyj, cechów, przedstawicieli wł&dz i t. d. wraz z mnó
stwem chorągwi i sztindarów. Straż honorową pełniło to
warzystw© Powst i Wojaków z karabinami Porządek utrzymy
wała Straż Pożarna, Pod baldachimem jako Celebrans, niosący 
Przenajświętszy Sakrament, fungował ks. radca Papę. Celebran
sowi asystowali p, starosta Skłodowski oraz p. burmistrz Knrzęl- 
kowski. Przed baldachimem kroczyło miejscowe duchowieństwo 
w liczbie czterech kapłanów, poprzedziły ich dzieci, sypiące kwiat
ki, a przed niemi szły Siostry Miłosierdzia. Ołtarze, pięknie 
i gnstownie przybrane, znajdowały się 1. przed p, Secożyńskim. 
2. przed p. Pańskim, wykonany przez Tow. św. Józefa, 3, przed 
p, Gęstwlcki®, a 4 przy kościele przez Siostry Miłosierdzia. 
Procesja po przejściu ulicami miasta wkroczyła z powrotem do 
świątyni Pańskiej, gdzie odśpiewane zostało uroczyste Te 
Deum. Całej tej wspaniałej manifestacji religimet towarzyszyła 
piękna pogoda, Stanowiła ona naprawdę nadprzy
rodzone pokrzepienie ducha i nadziei wśród ciężkiej i niepoko
jącej rozmaiłem! swemi przejawami rzeczywistości.

Nadmienić jeszcze wypada, że całe miasto pięknie przystro
jone było w zieleń, girlandy, okna, przybrane obrazami i figura
mi, były iluminowane. Na domach powiewały chorągwie o bar
wach narodowych i kościelnych,

Kar« inctrakcrjnr die Zarządów Akcji
Katolickiej.

Lsbawa. W Lab,wie odbędzie się w czwartek, 9 czerwca 
br. w sali pararjalnei przy nl. Kuppnera, o godz. 1 po poładnin, 
kor* instrukcyjny dla Zarządów Parafjalnej Akcji Katolickiej 
wszystkich parafij dekanatu Labiwskiego. Referaty wygłoszą:

1. p. dyr. Kijora na temat: .Co to jest Akcja Katolicka?*
2. ks. dvr. Lewandowski z Pelplins a* t .m s t : .Zadania Za-

rządów Parafjalnej Akcji Katolickiej w dobie obecnej*.
Następn e dyskuaja nad referatami.
Ponieważ kara ten ma znaczenie wielkiej doniosłości na 

przyszłość w pracy katolickiej, sprasza się górąoo, ażeby ko- 
nieczme nań przybyli wszyscy członkowie Zarządów Par. Akcii 
Katolickiej.

WieUi kiermasz Tow. Pad Miłosierdzia.
L ubaw a. W niedzielę, dnia 12 czerwca urządza w ogrodzie 

p. Zielińskiego, tat. Tow. Pań Miłosierdzia św, Wincentego a 
Panło .Wielki kiermtsz* ni rzecz ubogich dzieci naszego miasta 
przystępujących do uroczystej I Korauaji św. Pragram obejmuje 
wiele nie*podzianek i koncert orkiestry wojskowej z Brodnicy. 
Każdy, biorący odział w kiermaszu, metylko sam będzie udowo* 
lany, ale wobec tak ważnej sprawy przysłaźy się do godnego 
obrania dzieci, przystę»«jących do Stołu Pańskiego.

Apelujemy przeto do gorących serc mszega miasta f okoli
cy, aby swym licznym udziałem w kiermiszs zadokumentowali 
swą ofiarność i przychylność do Towarzystwa Pań św. Wmcen- 
teg« a Paulo w Lubawie.

Spieszmy więc wszyscy gremjalaie d. 12 czerwca do ogrodu 
p. Zielińskiego na kiermasz z mebywałemt dotychczas atrakcjami

Przebieg uroczystości Bożego ClaU.
Lubaw«. Dtięki piękne] pogodzie procesja w naszem 

mieś:ie m tła i tego roka Imponujący przebieg. Domy i ulic® 
któremi przeszła procesja, były przybrane bramami, girlandami! 
zielenią oraz drzewkami i chorągwiami o barwach państw, 
i papieskich. Procesja wyruszyła *1. Zamtową do I-ao ołtarza,' 
przed dom p. Leszczyńskiego na Przygródk«. Na czele pochod« 
kroczył zaraz za krzyżem .Sokół* (oddział męski i żeński), 
następnie harcerze, szkoły, cechy, Wojacy. Mtodz. i O.W.P,, Tow. 
Polek, wszystkie parafjalaa S. M. P. i t. d., a przed baldachimem 
dzieci, sypiące kwiatki. Wartę honorową koło baldachimu »ełnlł 
nmandarowaay oddział Wojaków z karabinami. Porządek nad 
całością utrzymywała Straż Pożarna. Pod baldachimem poitępo- 
W* «C5ie^rf as> Pf*l*t Kasyna, w asystencji ks. Lingiego i ks. 
pfor. tfordona. Pieśni przy ołtarzach wykonał chór kościelny 
pod batutą p hurm. Pater‘a. Od I«go ołtirza procesja udała się 
nlłcami Jagiellońską, Knppnera, Gdańską, Poznańską i św 
Barbary do 2-go ołtarza przed kościołem św, Barbary, a następnie 
ul. Grunwaldzką na rynek do 3*go altarza, znajdującego się przed 
domem p, Maliszewskiego i do czwartego, urządzonego także w 
rynka przed składem p. Krasińskiego, Ulicą Kościelną pracesia 
wkroczyła do kościoła. r  ł

Z bólem serca trzeb* stwierdzić, że harmonję w ul. Gdań
skiej, nader bogato przybranej w zieleń i girlandy, psuł kon
trast pewnego źydowsk. składu, którego właśc. nie uważał nawet 
za stosowne spuścić rolet od okra wystawnego. Wogóla dom 
szabesgoja Niesiobęckiego, w którym mieszka aż 2 żydów, nie 
był wcale udekorowany. Smutne to zaiste, że Polacy dalą sio 
tak owładnąć źydkom,

Ciekawe zjawisko.
Lub«w «. Wieczorami od kilku już dni można zaobserwo

wać niezwykłe zjawisko, niespotyka«e od wielu lat. Zamiast 
chrabąszczy, które zwykle w maju pojawiają się w niektórych 
okolicach masowo, tego roku można obserwować roje innych 
niezwykłych owadów. Nasze wsie nawiedziła prawdziwa inwazja 
tego owada (ważka skrzydląta). Chmiry całe tych owadów
zaludniają wieczorami powietrze, a po deszczach ilość ta jeszczu 
bardziej się powiększa. Szczególniej nad wodami owady te 
gromadzą się massmi. Lndność wiejska jest zaniepokojona tem 
zjawiskiem, obawiając się, iż wpłynie to ujemnie na tegoroczne 
zbiory, gdyż owady te żywią się zielenią. Przesądni starają się 
także dopatrywać w tem klęski głodowej lub wojny. Przyczyną 
pojawienia się tych owadów w tak wielkich masach jest ła 
godna zapewne zima,

Zasądzenie szajki złodziejskiej.
L u b aw a. W czasie sesji wyjazdowej Sądn Okręg, z Toru

nia 24 bm. rozpatrywał także sprawę szajii złodziejskiej z N in *  
Składa się ona z 8 osobników, przeważnie młodzieńców, 

którzy systematycznie od kilka lat kradli zboże właść. majątku o. 
Geigerowi. Niektórzy z nich, jak Fr. Siemieński, kradii już w 1925 
r, za pomocą podrabianych kluczy. Kradzież uchodziła im  zawsze 
bezkarnie. Z powoda stałego ginięcia ze spichlerza zboża arię  
dnik majątku Elsner ukrył się 25 marca br, na śoichlerzu. Nie
bawem też nadszedł Fr. Siemieński z Moitąg i Fr. Kirzanows*! 
z Kulig, Między «rzędnikiem E a złodziejami wynikła walk*, 
podczas której S. został le^ko postrzelony, Oskarżonych bronił 
adw. JarząckL Sprawcy do winy po części się przyznali. Sąd 
zasądził Fr. Sieraieńsiriego na 8 mieś. więzienia, brat* jogo Anto
niego na 6 tygodni, ten ostatni odsiedział karę już w areszcie 
i został obecnie zwolniony. Dalsi wspćlwinowatcy, Fr. K rzano
wski, Bem. Krzanowski, Leon Stróżeński, Ant Czarnota, A lt 
Gołąbiewski zostali zasądzeni na łączną karę po 3 miesiące, 
każdy z zawieszeniem na 5 lat. Weissgeber został uwolniony 
od winy i kary. Z zasądzonych jedynie Fr. Siemieński pozosttł 
we więzienia. Sąd wymierzył mu tak wysoką karę, gd?ż oprócz 
kradsieźy dopaściłsię on jeszcze napadu na urzędnika Elsnera. S . 
już przedtem był karany więzieniem, dlatego też sąd nie uwzglę
dnił zabiegów obrony o zawieszenie ma kary.

Boie Ciało.
Sam p ław «. Procesja Bożego Ciała odbyła się w tym

samym porządku, co i poprzednich lat. Ołtarze zbudowane
przed domem pp. Szczepańskiego, A. Nadolskiego, Domem Pa 
rafjalu. oraz figurą Matki Boskiej. W procesji brały add»ł 
miejsc, towarzystwa ze sztandarami, a za baldachimem szły 
liczne rzesze wiernych, Wieś była przystrojona brzózkami 
i udekorowani barwami papieskiemi i narodowemu Przed bal
dachimem rząd dzieci w bieli sypał kwiatki.

Uzupełnienie.
Sam p ław «. Odnośnie do notatki z rozprawy sąd, prze 

ciwko Wielińikie] zaszło nieporozumienie, gdyż Policja, dokąd 
się z dzieckiem zgłosiła, jej nie wydaliła, tylko raczej w poro
zumieniu z Magistratem skierowała do Policji w Nowemmieście, 
aby odstawiono ją do rodziców, mieszkających koło Nowegomiattal 
Otrzymała ona nawet pieniądze na autobus. Jednocześnie zt* 
znaczyć należy, iż ojciec W. jest dość zamożnym, pełni służbę 
gajowego oraz posiada posiadłość leśną, Mimo tego radzice 
córki wraz z dzieckiem nie przyjęli.

Wydzierżawienie osady.
G rabow o. Starostwo Powiatowe Referat Budlowany w Bro

dnicy wydzierżawi w drodze postępowania ofertowego zagredę 
po b posterunku Policji Państwowej w Grabowie.

Ubiegający się reflektanci winni złożyć swą ofertę z poda
niem oferującej kwoty w biurze Referat« Budowlanego w Brodni
cy nl. WieJska Nr, 2.

Znalezienie kościotrupa
L u b s ty a e k .  Na podwórza b. domeny państw., w dawnem 

miejsca obory dli bydła podczas prac ziemnych natrafiono 25 bm, 
na głęookości około pół metra na trapi w zupełnym rozkładzie, 
pogrzeoanego tam przed kilku laty. Powiadomiona o odkryci« 
Policja z Lubawy wszczęła celem ujawnienia sprawy dochodze
nia. Kościotrupa zabrana. Ludzie tutejsi nie mogą sobie przy* 
pomnieć, by ktoś w najbliższych litach zaginął. Zachodzi tu 
przypuszczalnie zabójstwo,

Z  P o m o r m .

Nłeud«ła kradzież roweru.
X B o le s iy n .  W nb. niedzielę odbył się tu wielki odpust,

na który pospieszyli licznie wierni nawet z ddszych stron. 
Atoli nie wszyicy dążyii pomodlić się w miejscu odpustowem 
gdyż w czasie mszy św znalazł się osobnik, który usiłował' 
skrasu niejak. Olszewskiemu z powiatu sierpeckiego rower, czemu 
jednak przeszkodziło czujne oko Policji, która przychwyciła 
zmykającego złodzieja i odstawiła do więzienia do Lidzbarka.

Za usiłowanie kradzieży uwolnieni, 
a zaaądzeoi za napad.

R y b n o  Ds. 24 bm. toczyła się przed Sądem Okręg, w L *-  
oawie ssrawa przeciwko kilku mężczyznom za usiłowanie kradzie
ży drzewa  ̂z laso państw Udali się oni gromadnie pa drzewo 
1 zamierzali ściąć sosnę i ją zabrać. Przeszkodził im w tem le
śniczy, na którego dwach z tej grapy się rzuciło i zabrali ma fuzje. 
0.lgrfiłJłe “ę lna- P° wysłachaniu stron snlewlnnlł w s u -  
stk>cb za usiłowanie dokonani* kradzieży, * skazał tylko Fr. 
Śliwińskiego i Cherkowskisgo za napad i odgrażanie się i to 
po 3 miesiące więzienia każdego oraz poniesienie kosztów 
postępowania.

Tragiczny wypadek na dworca.
z ie ln ń .  Handlarz Borowski, pochodzący z Zielania, paw, 

mławskiego, czekając na pociąg na peronie, zbliżył się tak bardzo 
do szyn kolejowych, że wjeżdżający na dworzec pociąg p0 rw.i 
go, a koła «cięły ma lewą rękę.

Rannego odwieziono do szpitala.

Niezwykły wypadek rowerzysty na torze  
kolejowym.

Laskowice. W »biegłą sobotę na linii kolejowe] Grndziąda 
wydarzył się tragiczny wypadek. Ścieżką, biegnąc, 

wzdłuż łmji kolejowej, jechał mimo ostrzeżeń istrażni«* kol. 
na rowerze 25-letni Iguacy Neumaeller, bezrobotny z G. Grapv 
W pewnej chwili nadjechał pociąg towarowy, z którego palacz 
nte widząc rowerzysty, wyrzucił ciężki kamień, znaleziony w 
węglu. Kamień uderzył N. w głowę, pozbawiając go przyto® 
aoścl. Przewieziony do szpitala Nenmaeller zmarł nazajutrz.
w c T . 4 J ? ' J eL (? ° Wyż* ly powiniea b»ć «Przestrogą dli tyct 
wszystkLb, którzy wbrew obowiązującym przepisom jeżdżs 
względnie chodzą po plantach katejowych, narażsjąc się nieie- 
dnokrotme na różne niebezpieczeństwa.



Ciy represje z i  cywilni) odwagę 
i czyo obywatelski?

N n w c a i a i t n .  Jak ja* dnnosiliśmj, Stjaik 
Pnwiat*wy w dnin 21 waja z h a c a a ą więktzaicią 
fłaiów nbccnych człnnków z ptwadn aiaaoaiiaaatj, 
i baiprawnajj {«apadaiki b. itiriitj p, Badtt- 
ckiago aia przyjął sprawozdania ratbaakawcf« z wy* 
konania budtcta za r. 1930 31 i aic ndzitlił Wydz. 
Powiatowama pokwitowania. Ctiaakawic Ssjmika 
nabili w tym wypadkn jtdyaic a tytek z przysinftjącefo 
iw prawa, dając ttmsamaai dewód cywilnej adwagi 
i apelaiając twój ebawiąztk cbywatdiki. Jeteli bewiem 
dzid ateiaiy aad brzagttm miny gaapadarczej, a prag- 
cicaiy wyjicia z siej, to nie ma iaaega aa ta apasebu 
jak tyłka ailna reakcja przeciw wazelkiej rnzisntaeśzi 
i nieaamicna« iei. Akcja ta Sejmikn, padnie ść to na- 
laty, aia była [skierowana przeciw aaabie abecnaga 
Starosty, a jtdynia i wyłącznie przeciw gaspedarca 
jtga paprzedaika. Ledwo jednak nplyeąłe dai kilka ad 
owego głescwania, a jat dochodzą nas z rozmaitych 
straa pawiatn alaimająca wiiśti a zarządzeniach, ma
jących wytrzeć cechy rspresyj przeciw głosejącym za 
aieadziełeaieai abselataijBm. O wszystkich tych wy
padkach mamy jat dokładać relacje i protokoły i nie 
(mieszkamy ich w danym rszia opabliktwzć. Pytamy 
jednak, czytjut miałoby bj ć tak n nas w Falset, te aa ka

rą narażają sią ci, ktdrzy nadały cia zwalczają, a niejci, 
s torsy się ich dopaszczają? Csyt miarodajne czynniki aic 
rdają sobie sprawy z tego, jakie wrltcnie i skałki w 
naszej apiaji pabliczncj wywołtć maszą wszelkiego 
tadzaja represja w tej sprawie?

Chodzi ta przecież a ntueiącie wszelkich posą
dzeń i domysłów i przy paszcz* fi. A najgorszym aa
ta argumentem to chyba wsżelki nacisk lab przymns. 
Oa ta im wialnia otworzy szaraka pele. Zresztą represja 
aa naszym tarasie pomorskim zapełnia chybią cala. 
Byd może, żt tam gdzieś na Krtatch wśród aioaświa- 
dtimioaych obywatelska chłopów białoruskich lab mała 
kaltarilaycb Polesiaków takiomi metodami meżnaby 
coś wskórać, ale nigdy n nas. Gdyby btwitm wśród 
Pamarzaa tylko taki był dack, żaby go lada rsprasją 
złamać można tam, gdzie aa aię czaja w znptłneści 
w swem prawie, ta jut dawno byłaby pa Pomarta.

Szczęściem dla Pomorza, szczęściem dla Paliki, 
żt duch ladaaści pomorskiej tam, gdzia chodzi 
a obronę jaga ałatznych praw, czy ta narodowych 
czy abywztalskick, jazt niezłomny. Żywimy jasz
cz t nadzieję, że represje ta, zwłaszcza a ile chodzi 
o pozbawianie jednostek Chleba, zastaną cafaięta, 
tik, it zbędna stania [się awtl. akcja pcmecy za stro
ny obywatelstwa aa rzecz ofiar za spcłaicnic z ich 
aneay obowiązka obywatelskiego.

Skutki pozastawiania dzieci bez opieki.
Ostrowite, pcw. chojnicki. Miłionkowie Topkowie, cdijąc 

ifę onegdaj do pracy w pole, pozostawili pod opieką 14 letniej 
córki 2-letnltgo synka w demu. Dziecko, które bawiło się na 
podwórzu, w pewnej chwili zbliż} ło się do stadm  ̂ do której 
wpidło, pencsząc śmierć.

Zmarł na widok p ł o n ą c e g o  g o s p o d a r s t w » .
Ł p l ie ,  pcw, chojnicki, Dnia 24 bm, wybuchł p*źar w za

grodzie Maijanny Htpfce, Kiedy stodeła stała w płe mięciach, 
wyszedł z mieszkania 72*letni Jan Hapke, który, ejrzawszy pa
lący się budynek, padł trupem na miejscu wskutek udaro serca. 
Martwe Już ciało bjło także zagrożone ogniem i i  trudem zdo
łano je osunąć.

Katistrofa lotnicza.
Bydgoszcz. Onegdaj wt godzinach przedpołudniom yt h 

wystartował z lotnisk* w Bydgoszczy samclot wojakewy, udają
cy się do Deblira. Nid Solum Kujamskirb iparat doslkl się w 

strefę silnej barty. Huraginomy wicher oderwał obydwa skizy- 
dła, wcbec tego k ić h b  simolctu rerął na ziemię ze znaczne] 
wysckcścf, ulegając zupełnemu strzaskaniu.

Znajdujący się w samolocie por. pilot Jan Kowalski i poi, 
ebserwater Czesław Kwieciński ponieśli imieić miejscu,

W t ź n i  z w y ż s z e m  w y k a z t a l i e n i c m -
W a rsz a w * .  Wskntek znacznego obniżeni* uposażeń 

woźnych, roznoszących wezwania sądowe, wielu z nich ćm iło  
nowe warunki za niewystarczające i zrezygnowało* z dalsi# j 
pracy. Na to miejsce przyjęto z pośród licznych kandydatów 
tych, którzy pesiadal! najlepsze kwalifikacje, W ten sposób 
stanowiaka woźnych objęli m. Ib . oficerowie rezerwy, studenci, 
zredukowani pracownicy umysłowi.

Pauperyzacja inteligencji i bezrobocie doprowadzają nas 
powoli do stosunków, w któiych stanowisko spcłeczce i wy
kształcenie przestają decydować o rodzaju pracy zawodowej.

Miesięcznik dla Rzemieślników.
Wyszedł z druku l-szy numer 'Rzemiosła*.
Niezwykle obfita treść wydawnictwa, które w poszczególnych 

numerach oświetlać będzie całoksitałt zagadnień rzemieślniczych, 
uczyni je niezbędnim dla każdej organizacji rzemieślniczej. 
Niska w stosunku do rozmiarów cena egzemplarza, wynosząc* 
zaledwie 80 gr. (w prenumeracie 8 zł rocznie, kwartalnie 2 zł), 
sisoźliwia prenumeratę zrzeszeniem o najbardziej nawet skrom
nych zasobach,

Celem udostępnienia łamów .Rzemiosła* dla wszystkich 
crganizacyj rzemieślniczych pożądane jest, aby P. T, Cechy 
i Stowarzyszenia nadsyłały materjał redakcyjny za pośrednictwem 
s w j f h Izb, z którego w wiarę możności Redakcja będzie korzystać

W następnych numericb wprowidzone będą do pisma dwa 
stałe działy : głosy czytelników i poradnik prawny. W dziale 
pierwszym Redakcja nwiględnbć bodzie te uwagi czytelników, 
które wywołać mogą pożądaną i pożyteczną dyskusję publiczną, 
w drugim udzielać będzie my porad prawny« b w wypadkach 
wąt,li*y<h i wymagających fachcwego oświetlenia,

Należność za piencmeratę uprasza się wpłacać na konto 
P. K. C. Nr, 2345 (Rada Izb Rzemieślniczych Rzeczypospolitej 
Polskiej w Warszawie),

R u c h  i o w j a r a a y s f m

B a c z n o ś ć  R e a t s o r a t o r z y !
iSowemiasto. Pnypcmin« się r-inlejsiem, iż W.loe Nid- 

zwyczajne Zebranie Tow. Restaurat. odDędzie się w środę, dn?a 
1 czerwca rb, o gedz, 11 przed peł, w lokalu zebrań kol. W. 
Jabłońskiego „Pomorzanka*. Z powodu ważnych spraw przyby
cie wszystkich członków konieczne. Zarząd,

N ow em iisto . Miesięczne zebranie Tcw. Pań Mil, św. 
Wincentego a Paulo odbędzie się w środę, dcii 2 czerwca nie 
o[ 5-tej. lecz o godzinie 8-mej wieczorem w Ochronce,

Zirząd.

K Ą C I K  R I D J O W T .
Aaiycje Polskiego Eadja w Wtrącą win.

W lo r tk ,  31 bur. 12.10, 13.85, 14.45 Płytj- gr- 15,25 Ptie~ 
gląd cza topisz* kobiecych. 15 45 Komun. Ctntr. Biura Hydr. 
dla źegl i ryb, 15,50 Program dla dzieo: a) .Za psu brat 
z przyrodą* b) „Jak próbowano robić złoto* 16.20 .Przed 12C 
laty*, 16.40 Płyty gr. 17.10 .Gdzie szuk*ć wartcści życia*. 
17,35 Koncert symf. ork. Filhaim. Warsz. 19.15 „Bieżące wiado
mości rolo.*, " 19.30 Wiadomeści sportowe. 19.35 I ł* ty  gr.
19.45 Prasowy Dziennik Radjowy 20.00 Fdjetcn p. t. „Wczoraj, 
dziś, jutro Falski*, 2015 Koncert ork, P. R. 21.50 Skrzynka 
pocztowa techn. 22.05 Recital fortepianowy, 22.50 Muzyka ta
neczna,

Śród* ,  I .  6. rb. 12.10, 13.35, 14,45 Płyty 15.25 Skrzyn
ka pocztowa, 15 45 Komun. Ceutr. Biura Hydr, dla żeglugi 
? ryb, 15,50 Płyty gr. 16.15 Komun. Państw. Urzędu Wych, 
Fiż. i Państw. Zw, Sport. 16.20 .Wiara i ranka, a pokarm lu
dzki* (ir, z K^kowa). 16 40 Płyty gr. 16 55 Lekcja języka 
angielskiego, 1710 „Polski wychodźca w Kanadzie*. 17.35' 
Kencert erk P. R. ca temtty z ulubionych oper, 19.1/5 Skrzynka 
pocztowa rclcicza, 19.30 Wiadomości sportowe. 19.35 Płyty gr.
19.45 Prasowy Dziennik Ridj. {20.00 F«ljetcn mszyczuy ze Lwo
wa: „Triumf jazzu, jako odrodzenie ducha z prymitywów* 20.15 
Piosenki w wyk, Cbóru Warsa, 20,55 Utwary na *tx*f#n i banjo» 
21.15 Kwadrans literacah Goethe fragment z „Werthera*, 21.3C 
Recital fortepianowy. 22 45 Odczy t w języka f ancuskim p, I. 
»Kiłtura polska na Rusi*, (tr. ze L^owr). 23 00 Muzykr 
taneczna.

Jarmarki w czerwcu.
1 :  L u b aw a I r .  b, k r PoL Brzozie  k r .  b. k. 
2 : B rod nica  b. k., Ł ąk erz  I r .  b. k.
2 :  L idzbark b. k<
8 :  Nowemiasto kr. fe* k.

3 4 : Działdowo kr. b. k.
15 : Kurzętnik b* k,
21 : Jab łonow o b k.
2 2 :  Mroczno b. k ,5 R y b n o  b. k.
28 : Nieży wtee b. k.

Giełda warszawska
z dnia 27. 5. 1932 r. kup

, Londyn 32.79
Paryż 35.C5
Szwajcarja 174.07
Holandja 360.70
Praga 
Nowy Jork

26.32

8.883kabel
Nowy Jork

8.873czeki
Włochy 45.45

GMcia zbożowa w Poznaniu.
flotowania oficjalne z dnia 27. 5.

Płacono w złotych za 100 *g.
28,50—28.75

. F istsica 29„75—30.00
Jęcaaaień ferawtrewy 22.25—23.25
Owies 21.50—22.00
Mąka Żytnia 42 .25-43.25
Mąka ^izenna 65 proc. 44.25—46.25
Otręby żytnie 17.00— 17.25
Otręby pszenne 15.75— 16.75

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łnpicki w Nowemmieście,
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w  
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonyefc* 
numerów lub odszkodowania.

W sobotę, da, 28 maja rb. zasnęła w Bogui 
opatrzona Sakramentami św,, moja najukochań
sza żona, nagza nigdy niezapomniana matka, sio
stra, szwagierka i bratowa 

ś. p.
z  S p l t t e r ó w

przeżywszy lat 50.
O czem donosi w smutku pogrążona

RO DZIN A .
Chróśle, Łasin, Tuchola, Kionówka,

dn. 28, 5. 1932 r. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, dn. 1 czerw

ca o godz. 9 przed poł. do kościoła parafjalnego 
w Radominie.

Osobnych uwiadomien nie wysyła się.

Przewielebnemu ks. Langiemui Wszystkim, którzy 
oddali ostatnią przysługę synowi naszemu

ś,*p.

B tle s la w a w i
składają serdeczne

„B ó g  z a p ła ć 1'.
K. MAZUROWIE.

Lubawa, w maju 1932 r.

Pokój
z kuchnią na parterze od zaraz 
do wynajęcia.

ŁOZYNSKI zegarmistrz, 
NOWEMIASTO.

Poszukuj# 1700 zł, na 
I hipotekę.

K to ?  wskaże eksu. „Drwęcy 
w Nowem mieście.

Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią 
przysługę ukochanemu synowi i brata naszemu 

ś. p,

Jerzykowi Wolskiemu
ucz. III ki. Państw. Gimnazjum 
w Nowemmieście n. Drwęcą, 

a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu: 
Ks. radcy Papemu, ks. prof. Dembieńskiemu, 
kii. dr. Prybie, p. burmistrzowi Kurzętkowskiemu, 
Dyrekcji Gim., Kołu Pedagogicznemu, Radzie 
Rodzicielskiej. Zarządowi Bursy Gim. p, Ewer- 
towsktm, p- Heldtównie, uczniom i uczeniccm 
wszystkich klas.

Oraz za niezmordowaną pełną poświęcenia 
pomoc przy odnalezieniu drogich nam zwłok 
p. prof. A. Rudziszowi, p. Radomskiemu, 
pp. Graduszewskim w Mszano wie i Kolegom 
z Bursy Gim., jak równieżąwszystkim miesz
kańcom Nowegomiasta, którzy okazali nam tyle 
współczucia i serdeczności wT naszem nieszczę
ściu, składamy tą drogą najserdeczniejsze

Rodzice i Rodzeństwo
Warszawa, w maju 1932 r.

P o m o r s k o - P o z n a ń s k i  
R O Z K Ł A D  

J a z d y  k o l e j o w e j
ważny od 22-go maja rb. jest do nabycia

w księ g arni „ D R W Ę C A “
W N O W E M M I E Ś C I E  

oraz w oddziałach w LUBAWIE i LIDZBARKU.

W alne z g ro m a d z en ie
niżej podpisanej Spółdzielni odbędzie się

w sobotę, dnia 11 czerwca 1932. o godz. 4  po poł.
w lokalu p Neumana z następującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie i ukonstytuowanie biura.
2. Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej z działalności 

w roku 1931»
3. Uchwała do referatu Rady Nadzorczej z dokonanej rewizji 

ustawowej w dn. 5. 12. 1931.
4. Przyjęcie bilansu oraz rachunków strat i zysków 

p. 31. 12. 31 r. oraz udzielenie pokwitowania zarządowi i Radzie 
Nadzorczej.

5. Podział zysku.
6. Wybór członków Zarządu i Rady Nadzorczej w miejsce 

ustępujących.
“ 7. Przyjęcie Regulaminu dla zarządu i Rady Nadzorczej.

8. Wnioski bez uchwał.
9. Odczytanie, przyjęcie i podpisanie protokółu,
W obradach weźmie udział delegat Związku Rewizyjnego

z Poznania.
Sprawozdanie jest wyłożone wT lokalu Spółdzielni. 

G r a b o w o ,  dnia 28. 5. 1932.

Uleczania 6rabawo paw. Lubawa
Spćłdz. z ogr. odp.

R A D A  N A D Z O R C Z A  
W. Hoffmann, Prezes.

Ostrzeżenie!
Dwa weksle po 1000 zł, płatne 

w dniu 1 lipa rb., z akceptem 
małżonków Jana i Teodozji 
GrzonkowskichT z Pacółtowa, 
będących w posiadaniu u Bu
czkowskich w Napromku, unie
ważniamy.

JAN i TEODOZJA 
ORZONKOWSCY 

PACÓŁTO W O.

F O R M U L A R Z E
polec«

K tlu m li .Drwtća*.

W szelkie
DRUKI

w y k o n u j e  po cenacto 
umiarkowanych

Drukarnia „Drwęca“
w liowMnnlejtel«.


